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morWvdanv w czora j w ieczór wspólny komunikat ang* a d m i i a l i c j i  i  ang 

^ c T w ird ó n o si o "sT S H Iu  na morzu między angie^skxDa U! ê ^ f ^ ^ ±LlĆL0̂  
kimi a  n iem iecką f l o t y l l ą  kontrporpedoweów., ęVe gło**fei
ipzy n a le ż ą c y  do obrony wybrzeża ę p o s tz e g ł  w czoraj x - s ,  V/,Bry-
t o o  m il m orskich  od Leusend / c y p e l  n a j b a r d z i e j  w y b rn ą  o y n *  w ^ ry
t a n i i /  n iem iecką f l o t y l l ą  złożoną z .4 kontrtorpeauwcow* . y j - ^

- .• Z _ J _ _  a- ~  i  — .? ^  n r n l ł v n f t : i . v  TDO'll.U.V P  ^  J-x0*bćiliiLLJ-/ II-L tyjLLLL tJk/lkcjr . r r  . " *v ■ 1 *rr Tb
dnostkk  m orskie  po o trzym aniu  t e j  wiadomości, pop* P‘- , i0^c ;
sp o tk a n ie ,  celem naw iązan ia  z n ią  w a lk i .  Z powodu K;ą 5 on / / nh ‘v 0i i t r -  
udało  s ię  to  do p ie ro  około g o d z .4- b j  pop. Jeden  z ,t ^ a a t a -
torpedowców o tw orzy ł n a ty ch m ias t  o g ień  na s i i y  - / '  vj e ru n -
knwane o k rę ty  r z u c i ł y  s ię  pod ochroną c iem nośc i 0.0 u / r e ^ - ^  - _ •_• -
ku p o r tu  B re s t  . Samoloty niem. u s i ło w a ły  n a s tę p n ie  o n u . ^   ̂ ' 'e;T0
o k rę ty  a n g .9  jednakże  bez żadnego r e z u l t a t u .  Twierdze 1 wo n iezgodne 
niem. kom unikatu o ugodzeniu  bombą ang. kon tr to rpedow ca  j

W nocy ze środy  na czw artek  zaatakow ało  lo tn ic tw o  ^br;y ty jsk ie  włoską _
bazę morską w D ir id a u a ,  s tanow iącą  nadto  ważny w ęzeł . g y .
wy między Addis-Abebba a D ż i b u t t i .  Bombardowano tam I m  ę „ “ h
dworzec i  p o c ią g ,  w którym stw ierdzono  pożary  1 e k s p lo z jo .  p r o z ia -
Dowództwa ang. z K airo donosi o d a l s z e j  b ezczynnośc i aioi^ f ru H e ls k ie  
n i  w p u s ty n i  e g i p s k i e j .  We czw artek  bombardowało 1 ° i-nxc^»  ̂ c. ^ 
sz e reg  baz wojskowych I t a l i i  w L i b i i ,  E r y t r e i ,  i  -wscnoo.... r  *3_ - • £
m.-in. p rzy łapano  zmotoryzowaną kolumnę wło ską w po o lwu u m  wł' ' ^
r o z b i t o .  W B engazi t r a f i o n o  c e ln i e  dwa zakotw iczone ta  0^ * ^ • 
k ie  samoloty zbombardowały w zach . pusgrm. p o c iąg  wiozący_ 
b e d u iń sk ic h ,  z k td ry c h  5 U s t a ł o  z a b i ty c h  a 50 ^ n y c h .  PołudarO'w° . 
A fry k ań sk ie  lo tn ic tw o  z a a ta k o w a ło ' po ras  7-®y .KegeA-e ma-
uszkodzono ponad 50 ciężarow ych samochodów stanow iącycn  p
t e r i a łó w .  •

WIADOMOŚCI OGÓLNE . .. Rlinmriii 1>r7.eK
R osja  Sowiecka mi l c z y  je s z c z e  c i ą g l e _w s p ra w ie _o b s a d z e n ia ^  do-
w ojska niem. i  n ie m ie c k ie j  p e n e t r a c j i  w B u ł g a r i i . /  , w n a i b J i ż -
n o szą , że R o s ja  wzmacnia s i ł y  wojskowo w B e s w r t u ,  ^
szych d n iach  przybyć m arsz . sow. Tymoszenko.i L t t i e  z u p e łn ie  nowego 
s a h a b i i  p o ja w iły  s ię  o s t a tn io  o lb rzym ie t a n k i  r o s y j s  .

. ■ , . ... p „.p.,0r n>p a+rtłt; wśród lud-?p z is  w ieczór podanę w Longinie urzędowe dano b r  Z ab i-
nośc i cywilnej, na sk u tek  niem. ataków lo tn i& zycn  we 1  
tych  z o s ta ło  6 .954 osób , c i ę ż e j  rannych  było  1 0 . 6l 5 r 
było 694 d z i e c i  p o n iż e j  16 l a t  i  675 d z i e c i  w tym s a m y + aT̂  
c iężko . Nowa ta k ty k a  niem. w a ta k a c h  lo tn ic z y c h  na • • t

z o s ta ło
\ . k j © in n 'V c t  u c i i i  o .y l i d  i i x  o i i l *  w  a u a n a u i i  ^  w . v ^
;a na"używaniu myśliwców jako maszyn bombardującycn &
; „ X  . i . ___ _ • ___________t    1 . 1 „ 4  rnirsUwCOm PrZV. I

z y iagając ostrzeliw

t r a f i ak u leochronymaszyny pow ietrzu .r o z s t r z a s k a n i e  ca łego  a p a ra tuDomoy pow odują  e k sp lo z ję  i  ro z s  ir natA<«,a.u "■i; i.nyif orAWfli- w
-fa i .ro  d o n o s z ą , że  bawiący w s t o l i c y  ;E g ip tu _ m in . ^®a ®h 1 n a " i 3 . i s -

in i t f"d z is ie jsz y m  z głównodowodzącym • b r y ty ją r i c n ^ s i  ^+vk,JTl |  * w oisko-
kim Wschodzie gen . Wawellem, tu d z ie ż  z wybitnymi p o l l  y
wymi E g ip tu .
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/M altę o d w ie d z i ł  u b .  n i e d z i e l i  a l g .  m in .  w ojny  E den . D okonał on tam  
p r z e g l ą d u  u r z ą d z e ń  o b ro n n y c h ,  t u d z i e ż  a n g .  1 m a ix a h a ia .c n  o d d z ia łó w  w o jsk

1 s tac  jonow anych  na  w y s p ie .  - . . . • . • „>,-?■ ńj-ir-i ^
iy c / z lrn z o t w a r c i em d r o g i  na . B i r m ie  z a m ie s z c z a j ą  d i i e n r x , . !  . . »-■*
^ t T i ^  a s Iy o C T te " a r ty k u ły  p o d n o sz ą c  znac  z e n i  e t  ego _ 103.4 - ego m roku po i -  » 
t y c z j i e g o  z e  s t r o n y  W • B r y t a n i i  d l a  w zb k> c ixL e.naa p o to n o ja ^  a ^ w o j ■:>g 
w j e j  n ia u b ł& g a n e j  w a lce , p z e c iw  J a p o n i i ,  D z i e m i i k i  o p i s u j ą  r l -'t«V r ? r  v -a  ~ 
portowy... o b e jm u ją c y  m a t e r i a ł  wo je n n y  d la -  Chip.., p rz y c z y m y -  co j  ■- .
c h a r a k t e r y s t y c z n ą  - d l a  k u p i e c k i e j ,  m en ta lno śc i . . .Jap ończym o w  r /  c i i l ń -
r i a l uw t y c h  z n a j d u j ą  s i ę  n i e k t ó r e  p o c h o d z ą c e  . . . .  z  J -a p o n n i . ^  -
skile n a d a ło  w c z o ra j  s p e c j a l n ą  a u d y c ję :  p r z e z n a c z o n ą  d r a , p  ł y  ' / / .  *, za
k t ó r e j  n a ró d  c h i ń s k i  w y ra ż a  swą w d z ięc zn o ść ,  d l a  H a ro d u  ^  n
j e j  s t a n o w i s k o • R a d io  j a p o ń s k i e  p o d a ło  wezu.<,aj, zc  v....a r y0-

Im. t r a n s p o r t ó w  ^ r i r ? o  "hh -v̂ movtq1? 1 p-i. i nv.motviro j a p o ń o k i  ^
w ał o w c z o r a j  mi?
d io  c h iń s k ie  z ł o ż y ł o  o ś w ia d c z en isy  z e  13.cz.oe mas * j * v iotnńctwi 
n l a  amoryk. w c i ą ^ ł k o n t r a ta k a c h  z a p o b ie g a ją  a&nl ' t Jf>huUtx ,a n s
j a p o ń s k ie g o  z m i e r z a j ą c e j  do u t r u d n i e n i a  w z g i . .  ..udarcnum-e.ijJ.a

f t  A
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Lągną ą m e ry k . aosxaw y a..La y. ; ■ . z e s
« W arto ść  d o s ta w  m ą t e r t a ł o  w we j e tu ig : 0. u j  11y -  3

U .S .A . w p ie rw szy m  ro k u .  w ojny  wyni o Ą a  2'-0' A . . h h . „ h t h t lh . o ź r t a d e s y ł  
Min ,  a ng  o dreciw /ood r e p r e z e n t u j ą c y  p a r t a  ę p i  a g  W ■>■ gyp;. '! -v ̂ rn p/r0 że  
w c z a s i e  .w iB yty~zX óżonej ro b o tn ik o m  W- la h ry c e p rz e m y s .- . ’. o wf>,;«*..*• -o. ? 
za  k a żd y  a t a k  na Londyn p ł a c i ć  b ę d z i e  B e r l i n  k i lk a k a

o d w i e d z i ł a  d z ió  w W a s z y n g t o n i e  
k r ó c e j  R o o s v e l t  o ś w ia d c z y ł ,  że  w s s y s tm ie  ■małe..p/-^> • h h y .h ' / ; ' i i  t v c s n a .  
t a ł y  d o t k n i ę t e  n i e w o l ą , m uszą o d z y sk a ć  swą rm.ezaw i t X r ^ i^ ^ ,d s l -
^ 3 i A £ 2 L * 3 ^  z n e u t r a l n y  oh e m y s ło w c y ^
szy;ch w ro g ic h  n a s t r o j ó w  p r z e c iw  Niemcom. I  t ?k .  emcv p c h a j ą  w prosW
k t ó r z y  p r z y b y l i  z P a r y ż a .  d e  L iz b o n y  s ą s  z d a n i a , ^ze  h i ' wybuc h .
okupowaną c z ę ś ć  F r a n c j i  do r e w o l u c j i ,  ff..P a r y -̂ r y i  ema r n d a i a c v c h  p r z  -•
• T a r a c h V a M o w n e  wcęny ;

co ao n a o y c i a  z y w ro o i ,  _ _• - - y  ; M t e s t w o m . .
j ą  w H a la c h
w i l e j e  S i eW-t.ieje airm co ao n a o y c i a  z y w u p tu ^ ^ ó '- -  j g  zw vulesxw o '
d y w a n e ^ A n g l ię  u w a ż a ją  F r a n c u z i  z a ^ k r a j ,  k ' ^ g 4 o i ó . / w  C z e c h o s ł o w a c j i  
Niemcami p r z y n i e s i e  F r a n c j i  w o ln o ść  1 n i e p o d l e g ł o ś ć . /  ^  m ie j s k i c h
a re s z to w a n o  w m i e ś c i e  C z as ła w  b u r m i s t r z a ' i . k i l k n n r b r o n i  
o sk a rż o n y c h  o s a b o t a ż .  W N o rw e g i i  mndzą s ię .  w y p a d k i  — ̂  • . r z .ą cwi  
w o jsk o w e j.  Co j a k i ś  c z a s  p o w ta r^ ł f ją  s i ę  dem o n t r a o j^  s z e r z  end. em
z d r a j c y  Q u i s l i n g a .  W D a n i i  o s t r z e g a  o l i c j a i n -  -g T.podinm wv-
n ie p o k o ją c y c h  w i e d c i .  W > r f g i i  n a ło ż o n o  o s t a t n i o  n a  j R | f „ ^ ? ° tLLUm Wy 
soką k o n t r y b u c j ę  z a  z n i s z c z e n i e  w o jsk ow ej l i n i i  t - e l e .

_Z OSTAIHXEJ CJJWILI ■ ,„ r tz . 7-ma r a n o . /
/W iad o m o śc i  o t rz y m a n e  d z i s  19ZlQ--Pk*—S------------ —

. •; r'i A r\ r* r\ T<Cl ano co B e r l i
Z Szymu  d o n i e s io n o  w c z o ra j  o planowanym w y je s a z -Lex^ - j '  / ^ k t u  p a ń s tw  
n a ,  " g d z ie  w ym ieniony ma p rz e p ro w a d z ić  rozmowy raa p l a n  t  en
c s i  z _J a p o n ią  i  w c i ą g n i ę c i a  do te g o  p a k t u  h Oo j - j- ; . 1 o o!-„na_
pa być zdaiiiem  k ó ł  ] ‘ 1 1 a 1
t r is k a  w s to s u n k u  d o   u    ..
00cno z a n i e p o k o i ł y  nowych s p r z y m i e r z e n i , r  ^ i r - -  is z v m , by
? o s .  a j e n c j a  ”T ass"  z a p r z e c z y ł a  k a t e g o r y c z n i e  w 0..-̂  .. . T ? '3 „
l e s j a  w i e d z i a ł a  c o k o lw ie k  o t a k im  p a k c i e  w z g l ę d n i ^ . P y k  t a k i e i  f o r 
borne rozm owach. N a le ż y  d o d a ć ,  że  Rzym p o d a ł  xę w iaac  to s - f nk tem  doko.- 
n ie  j a k  gdyhy p a k t  B e i l i n  -  Rzym -  Tnkio  -  Moskwa h y ł  j u z  fa k te m  domo

g Viehy d o n o s z ą , że  r z ą d  U .S .A . z a m ie r z a  u d z i e l i ć  (Limom 
3zym c z a s i e  d a l s z e j  p o ż y c z k i  w w y s o k o śc i  50 miJ.»
te '.
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dwa fhonty walki
Wróg.*, Który dokona podboju jaki egokolwek narodu  ożyto o niskiej czy wy
sokiej kult ..arze • wie, że pofeój zupexny musi tyć dokonany na dwóch frontach 
na polu walki.-i na froncie życia wewnętznego i duchoweg® podbitego narodu, 
ba polu walki zostaliśmy pokonani nie lepszym duchem lub postawą wrogiej 
armii lecz jedynie i wyłącznie liczebny przewagą i nowoczesny bronią. La 
tym drugim froncie spotkał wróg opś, z którym walczy od przcszro roku, sto
sując najbardziej okrutne i wyrafinowane metody nowoczesnych krzyżaków - 
nie mogąc jednak złamać potęgi duchowej Larodu polskiego lub zachwiać jego _ 
niezłomnością. Tak jak na froncie wojny zbrojnej wprowadza się do walki 
coraz to inna środki techniczne, coraz to im,, taktykę i sposoby złamania 
linii obronnej, tak i tu wprowada się dziesiątki i setki sposobów mających 
na celu złamanie psychiczne , upodlenie, upokorzenie i doprowadzenie Laro
du do upadku, by tym łatwiej go pochłonąć i jako uległe i powolne narzędzie 
zaprząc d® swego kieratu. Krzyżackie metody nakazują jednoczenie wytrzebić 
wszelkie ślady kultury, tradycji, historii tego narodu i uczynić zen śle- 

^pe i posłuszne masy robocze bez przeszłości narodowej. Idą więc do ataku 
wfale za falami: to blichtr parad wojskowych - reklama siły i potęgi, obłud
ne mowy^* "dobrodziejstwach", przemyine wystawy, kosztowna i nieprzebiera- 
jąca w środkach propaganda, to zn*w Sączenie kropla po kropli trucizny

dzinowych gazet, wmawianie w naród na każdym kroku jego niźszośi, mniejszej 
wartości, zohydzanie i wyszydzanie przeszłości podbitego narodu, pomniej
szanie zasiug i znaczenia wielkich mężów tego narodu i tp. Może do żadnego 
z^podbitych narodów nie stosuje się. tak bogatego arsenału tej ohydnej bro
ni jak do Polaków. I nic dziwnego hart ducha, nlezłomność a przede wszyst
kim głęboka nienawiść do okupanta jest większa niż gdziekolwiek. Co dzień 
niemal słyszymy o nieudolnośi naszych kierowników państwa, wodzów armii, 
naszego życia gospodarczego i społecznego. Przekreśla się cały dorobek 20-- 
letni, którego pięknym symbolem była Gdynia i Cop. Lekceważy się naszą kul
turę i sztukę, które zdobyły nam zaszczytne imię w rodzinie ludów. Fałszi - 
je się chytrze historię Polski , prywłaszcza się nasz rdzennie polski doro 
bek kultury i cywilizacji. Widzimy często zjęcia wzorowo urządzonych szkć_, 
wspaniałych gmachów, parków i tp. wykonanych przez Polaków, które Niemcy 

^nazywają^swym dziełem i swą zasługą. Przemyślne wystawy tworzą 'mit o kultu
rze niemieckiej^na ziemiach prapolskich. Osobna dziedzina to tworzenie fer
mentów narodowościowych, skłócenia warstw społecznych , a czego nie dokona 
wyżej podana kolekcja zbrodniczych akcesoriów, ma dokonać teror, areszto
wania,. obozy, egzekucje ....
Datura ludzka ulega jediiak prawu przyzwyczajenia, Tcteź niektśre sfery, 
grupki społeczne czy poszczególne jednostki w ogniu tych walk codziennyc.. 
coraz mniej reagują na te metody, a które niedawni jeszcze napawały ich 
świętym oburzeniem, grozą 1 nienawiścią, I z tym trzeba walczyć, - kultowi 
siły przeciwstawić prawdę, której się wstydzić nie mamy powodu. Uleglśśm,y 
przemocy ale okazaliśmy bohaterstwo może największe z pośród ludów Europy. 
Lie ugięliśmy karku dobrowolnie jakby dyktował wygidny epikureizm. Prze
ciwstawiliśmy się mężnie sile, która jest siłą zła, opartą na kłamstwie 
î braku, wszelkiej etyki. Jest to siła bandyty nad nieprzygotowanym prze- 
chcdniem. Zło jest i było zawsze słabsze od dobra - stąd ta obawa przed 
obalonym Polakiem, który ma głębokie walory moralne, którego siła leży 
w wypisanym na sztandarach powstańczych "za naszą i waszą wolność".
0 polskości naszych ziem, naszej kultury, naszych zdobyczy na.przestrzeni 
wieków w dziedzinie sztki i nauki, • naszych starych i pięknych tradycjach 
narodowych, o naszyafe wreszcie indywidalnym obliczu w rodzinie Idów nie 
oędziemy z wrogami dyskutować- chcć pragną oni nas do tego sprowokować.
Dyśrutować - bal nawet sprzeczać się można z ludśmi o pewnej kulturze du
cha, o pewnej etyce i moralności, ale rozprawianie na te tematy z zawodo
wymi oszustami i fałszerzami to ujma dla ozanpącego się Larodu,
Pozostaje nam więc walka na każgtm kroku na tym drgim froncie z wytwarzanym wśród nas kompleksem nlższośi. Nie powtarzajmy jałowych baśni o potę
dze wroga, nieTopćmagajmy tym Vezwiednie prapagandzie niemieckiej.
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wierzmy-niezłomnie w moc i duszę narodu oraz w .słuszność sprawy, o 
krwawo walczymy i której bronimy, lo walka nieubłagana trwa /mdai na . 
frontach. Na jednym nasze orły obok potężnych sprzymierzeńców a na a_ugj.r 
my w swym codziennym życiu.

GDI KOLONIŚCI C.I4UHŁ DO . s;
Polityka jednoczenia Niemców z'całego wiata i ściągany ic n o  * ral}S_
kich Niemiec” idzie pełną par4. Do Niemców włoskich, b^itj'ckich,^ k
kich dochodzą jeszcze polscy a ostatnio oukowinscy. 'Aszyscy, y . ̂  •-  ̂~
obszaru na który, wpływ; wywiera Hitler, mają opueic śwe ziemi® > •. Snmorżel 
jęcia i spieszyć do Vat er landu, by kolonizować olą.sk^ Pqznan . » wois- 
W warunkach wojennych, zink* i latem, gdy brak pociągów na + h i nn«w h _ 
kowe, idą ”ładunki krwi niemiekiej", by wzmagać_zwarty blok ■ tran"
ku Europy, by wypierać nas z ziemi, własnej, pssiadaneji o 0byWatele"lec
„porty to ebraz zgoła niesamowity, ludzie,-W nicn *- to juz - J swebodr
zwyczajne 'bydło,' pozbawione woli, prawa rozporzcjdzr„axa o P . . pop
go obierania siedziby. Łzy, narzekania, / p r z e k l e ń s t w a . J* 
że bo to się odbywa na rozkaz fuhrepa, ktaiegO wqlu mu»i : 3 ^ ^  wvc(Pi-
To zamieszanie, h&o.s, który już dzisdoprowadził do^zupeł• ^ ̂ zie sj_,
. ności gospodarstw oddanych w ręce dp innych wartiMOW na__ m 4rtwy przed- 
, oczywiście zwina^ał ? .będzie * wywoływał dalszy zamęt 7 ^ bo ;y. / Prz
miot można.bez jego., woli, - przenieść z. jednego mieysca . „ i  bombard:
żeni. na* nowe siedziby ludzie napotykają-na falę umyica,ją y ziemia do ktć 
waniem Z'achodu i-tracą głowy do rep.ziv ą bwiądomoso^eeg >. że c.
ich sprowadzono jest przepojona ł zb^i^nieszczę śliwy ^y ńi <=» będą :. sprowadzono ,J«Sb pxaepu jemet  ? ...” m  + 1
ży nad mię. przekłeiistwo, że ani jednej- sezundy po ,^Pa rozdawanie im '
-mogli* na-niej po-zostac, -wzmagana 3 es u w nic h g)on aduo_ P ■ , Viaać' się r .
broni dla bezpieczeństwa na wszelki, wypadek, mają oni s . ^  d armknowych; placówkach - ule wiedzą,.zfjsiia-w razie pogromu czy rozkładu ar
nic nie ppmoże*  ̂  ̂  ̂ *î n̂ <vce zastępy skazańcowi' n̂ rHitler stworzył dziesiątki 1 ągtfel tĵ î jfa,. llOg-p^* J następy nieszczę .. .którymi wisi zagłada. W-®pętanczym rozpędzie twoi zaznał
-- śliwyćh. Bo na Izach i grupach cudzego szczęścia Sn#naprawdę tyln-ispokbju i radości. Z tej imrpotowanej ”krwi” moze. pozostać naprawdę ,
' 1V̂ W ’' ‘ UCIECZKA Z KRAJU Z WYGIĘCI - „ ± m  rli@mieckich
.'.Na śląsk przybył nowy transport liczący;około. tys.kil wieksze-miasta
z Berlina i okolic dotkniętych bombardowaniem^ -o y "hiełi uchodźców^ a 

• na terenie GEN.-B-ub, . są już oddąwna azf5-em, fc+S lilmelw' z terenów- bombar- osta-tnic nadchodzeń do Warszawy liczne tranapor j ~  o d c z u w a ć '  na każdym 
. dowanych.-'W; Krakowie, np;,-napływ tego--• elemnn|ią óuj * -lokalach słyszy się wt 
- kroku, na plantach-, w tramwajach, sklepacn-1-inn,y 1 j_. bybia.- Nie-
. kół..mowę niemiecką,;..'spotyką się. typy- obce, ibhodzcćw,. w-których; pada-
..jednokrotnie da się wyłowie u enem .urywmi rozmn .. • v i^iriej klęski. Gęsta- 
: ją* słowa gorzkich-wyrzutów pod adrpsem sprawco . "opowiadali oni
00 otacza czujną.-opieką swych .̂ hpÓłpio'Eikow wvsiedlericy opowiadają o

f. za wiele o swych przeżyciach w Eeicnu. ^imo to^ y . _ istna Wędrówka
tragicznych przeżyciach, o tym żę w Niemczecrr0..̂ y - ^  Kiedy
ludu, z dnia na dzień bardziej ,naotyc^ix^ 1 4*,"/ -h  czm-ch transportów
np. garnizon warszawski dowiedział; się^»_ vrvr-takt z’ uchodicamią.. by

zców z Niemiec wojsko usiłpwaio nawiązać.  ̂ śnótkać na dworcu,
d.ieć siS -CZee?;l o SW?0E bliS ich; og  e ■*

- Vucn.-dowiedzieć się 'czego3 o swych bliskmerr cẑ  ucz u. ; y związku z cPolicja niemiecka nie dopuściła jednak'nikogo do pccx^aU w J « S;U 
..wy:vi£ihł mię : mię day wo. jakiem, a. policją zatarg, k t ó r y  wkrótce Ml ^
wtójZąa nawet;, strzelaninę. ^e-tomruki. ..nawetBezwzględność reżimu-brunatpego Wywołuje- coiaz -g- h.-.. .

Co Pt. CZytelników t Redakcja wyraża^t^ a^że do odbiera--ifczne podziękawanie za złożone datki, a zarazem *
nLa takowych upoważniła PP. Kolporterów. oooOOOooo——


